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Archiwiści warszawscy przed siedzibą Archiwum Głównego Akt Dawnych – 1927 rok.

blicznej i placówki naukowej powołana do 
gromadzenia, zabezpieczania i udostęp-
niania materiałów archiwalnych. Same 
archiwalia natomiast odgrywają olbrzymią 
rolę w poznawaniu naszej przeszłości.
Aleksander Gieysztor – wybitny znaw-
ca dziejów średniowiecza, wspominając 
swoje praktyki, które odbywał w latach 
1935–1937 w Archiwum Głównym Akt 
Dawnych, pisał: „Historyk i archiwista, 
obaj wydają codzienną bitwę czaso-
wi, który zaciera pamięć ludzi i rzeczy. 
Niekiedy zdarza się im stoczyć doraźną 

na przeróżnych materiałach, należało za-
bezpieczyć przed zniszczeniem, tak aby 
móc się nimi legitymować w przyszłości 
i na ich podstawie tworzyć dalsze norma-
tywy. W ten sposób doszło do powstania 
pojęcia archiwum, które – pochodzące od 
greckiego słowa ἀρχεῖον (władza lub dwór 
władcy) – pierwotnie oznaczało akty wy-
dawane przez władcę. Współcześnie na-
tomiast archiwum postrzegane jest jako 
instytucja o charakterze urzędu wiary pu- ______________________ — strona 3

Człowiek, poszukując metody, która po-
zwoliłaby zachować poglądy współcze-
snych dla przyszłych pokoleń, wymyślił 
pismo, które – obok umiejętności rozpa-
lania ognia – stało się najwspanialszym 
wynalazkiem na drodze cywilizacyjnego 
i kulturowego rozwoju ludzkości. Wyna-
lezienie pisma było fundamentem dla 
stworzenia organizacji państwowej i usta-
nowienia prawa, które wówczas można 
było zapisać. Dokumenty, sporządzane 
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Przysięga 
archiwisty

 Rolę i znaczenie archiwum docenił 
Stanisław August Poniatowski. W jed-
nej z ksiąg miejskich warszawskich 
zawierających zarządzenia królewskie 
(prawdopodobnie z 1791 roku) doty-
czące funkcjonowania władz Starej 
i Nowej Warszawy znajduje się roz-
porządzenie „O Archiwiście Miejskim”. 
Dowiadujemy się z niego, że „Archi-
wum miejskie, zawierające w sobie 
przywileje i różne dokumenty miastu 

całemu służące oraz akta, transak-
cje partykularnych osób i obywatelów 
wszystkich dotykające się, że dotąd 
bez należytego dozoru zostające, a na 
tym nie tylko miasta całość, ale też 
obywatelów posesje polegają, przeto 
zlecamy Szla[chetnemu] Magistra-
towi Obojga Miast, aby zaraz po uła-
twieniu i ustanowieniu urzędów i są-
dów, jednego radcę z pomiędzy siebie 
przez elekcję większością głosów do 
trzymania w skarbcu ratuszy porząd-
ku i bezpieczeństwa całego archiwum 
dożywotnego lub czasowego wybrał”. 
W dalszej części rozporządzenia poda-

no rotę przysięgi, jaką nowo wybrany 
archiwista ma złożyć:
„Ja N. przysięgam, jako oddane mnie 
summariuszem archiwum w całości, nic 
nie przydając ani odmieniając utrzymy-
wać będę, bez wiadomości Magistratu 
w potrzebie jakiej żadnego dokumentu 
nikomu nie wydawać ani ich do domu 
mego brać nie będę i wszelkiego starania 
w konserwacji i całości tegoż archiwum 
dokładać będę. Tak mi, etc”.
Po zaprzysiężeniu, archiwista „toż archi-
wum obejmie, one pod kluczami swemi 
mieć i nim zawiadywać będzie”.

(AGAD, Ks. Miejskie Warszawa Ekonomiczne, nr 8b)

Przechowywany w zasobie AGAD zespół 
Archiwum Warszawskie Radziwiłłów 
znany jest każdemu badaczowi dzie-
jów nowożytnych. Jest to bowiem jeden 
z najważniejszych zbiorów materiałów 
źródłowych do historii państwa polsko-
-litewskiego w XVI–XVIII w. 
W 2009 roku Archiwum Warszawskie 
Radziwiłłów i Księgozbiór Nieświeski zo-
stały wpisane na Listę Programu „Pamięć 
Świata” UNESCO . Ten ukształtowany hi-
storycznie i uporządkowany na przełomie 
XIX i XX w. zbiór archiwaliów składa się 
dziś z 28 działów podzielonych łącznie 
na ponad 45 tysięcy jednostek archiwal-
nych, mierzących ok. 323 mb. Sam dział V 
(Listy domów obcych) liczy około milio-
na listów. Łącznie natomiast wszystkie 
archiwalia zajmują cały magazyn II-go 
piętra, nazywany potocznie przez archi-
wistów „Radziwiłłami”. 
Zapraszamy na wirtualną wizytę w te 
skromne radziwiłłowskie progi. Na krót-

Z wizytą „w Radziwiłłach”Z wizytą „w Radziwiłłach”Satyra na młódź 
szkolną
Ludzka to rzecz i żadnej niepodlegająca 
cenzurze raz w jakiej potknąć się akcyi, bo 
albo z ułomności lub natury w jaką wpaść 
może wadę. Dla czego i ty Młodzi Szkolna 
jeszcze niedobrze wypolerowanego rozu-
mu, jeżeli bierzesz jaką od innych admo-
nicję [upomnienie], nie tak cenzury, jako 
samej prawdy znak rozumiej. Lecz i ciebie 
mniej dbający Studencie między wybrane-
mi bronię, że często tej ułomności z oko-
licznych a nie przystojnych spraw i mniej 
zdobiących twój stan podlegasz, boć nie 
tylko świat stworzony dla wybornego ro-
dzaju i jako ogród przybrany sztucznie wy-
sadzonemi kwaterami i różnych kolorów 
kwiatami, bez chwastu, róża bez kolców 
obejść się nie może, tak też Plac Szkolny 
nie każdemu miłym się staje. Dla czego zaś 
Kościół lub Kongregacja mija, nie jest rzecz 
dziwna, bo musi pierwej swojej a congre-
mio sociorum [od wspólnoty członków] 
zadosyć uczynić obligacyi i tam spieszyć, 
gdzie pierwszy instynkt szkolnego poczuje 
ducha.

(AGAD, Zb. Branickich z Suchej, nr 20/30)

kim filmiku można zobaczyć to, co na co 
dzień oglądają jedynie archiwiści z AGAD:
https://www.youtube.com/watch?v=R-KOKmNNJVE

https://www.youtube.com/watch?v=R-KOKmNNJVE
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Fotografia sprzed 1939 roku dokumentu unii horodelskiej z 1413 r. z 44 pieczęciami przechowywa-
nego w archiwum Radziwiłłów, którego oryginał zaginął w czasie II wojny światowej.

______________________ cd. ze strony 1

Listy nieświeskiego archiwisty radziwiłłowskiego
Nieśwież, 21 listopada 1756 r. – do Michała 
Kazimierza Radziwiłła „Rybeńki” z informa-
cją o udostępnianiu akt księdzu Maciejowi 
Dogielowi, historykowi i wydawcy źródeł 
archiwalnych

Jaśnie Oświecony Mości Książę Panie 
i Dobrodzieju
Bawiącemu się tu ad diem 21 praesentis 
[do dnia 21 bieżącego miesiąca] Imci księ-
dzu Dogielowi różnych manuskryptów ad 
publica [do spraw publicznych] referują-
cych się kommunikować nie zaniedbałem, 
a że omni conatu [wszelkim zamiarem] 
usiłującemu widzieć tak originalia przywi-
lejów Unii Litewskiej, jako też i traktatów 
moskiewskich ullatenus [w żaden sposób] 
pokazać exkusowałem się [tłumaczyłem 
się], odkładając do szczęśliwego powro-
tu Jaśnie Oświeconego Waszej Książęcej 
Mości Pana i Dobrodzieja, który dla niema-
łych (uti [jak] powiadał) swoich interesów 
czekać tak długo rekuzując [odmawiając], 
dzisiaj arripuit iter [udał się w drogę] do 
Wilna. Ja zaś in omni puncto [w każdym 
szczególe] ze wszelką pańskie ordynanse 
w tym wypełniałem usilnością, jako zo-
stający u stóp Jaśnie Oświeconego Waszej 
Książęcej Mości Pana i Dobrodzieja najniż-
szym podnóżkiem

Antoni Kałakucki
W Nieświeżu, d. 21 9br [Novembris] 1756

Wilno, 3 września 1767 r. – do Karola Stani-
sława Radziwiłła „Panie Kochanku” z infor-
macją o przetransportowaniu archiwaliów 
do Wilna
Jaśnie Oświecony Mości Książę Panie 
i Dobrodzieju

Za manudukcją [przewodnictwem (do-
słownie: prowadzeniem za rękę)] Pana 
Boga, przy konwoju Dońskich Kozaków 
stanąwszy po dziesięciodniowej podróży 
szczęśliwie na tym miejscu, archiwa w kon-
wencie Ich mci księży Karmelitów ulokowa-
łem. Dano osobne i bezpieczne cubiculum 
[pomieszczenie], w którym wszystkie 
skrzynie zmieściły się, gdzie też i ja mam 
stancję. Imc ksiądz przeor tak był grzecz-
ny, że w niedostatku ludzi do dźwigania 
skrzyń aż na drugie piętro, swoim klerykom 
te pracę pełnić rozkazał. Konie bryczne ra-
zem z bryką pod dozorem pana Wrzeszcza 
podkoniuszego odsyłam, a w oczekiwaniu 
dalszych pańskich rozkazów jestem z naj-
głębszą submissyą [uległością] u stóp Ja-
śnie Oświeconego Waszej Książęcej Mości 
Pana i Dobrodzieja najniższym podnóżkiem

Antoni Kałakucki
W Wilnie, d. 3 7br [Septembris] 1767 Anno.

(AGAD, AR, dz. V, nr 6292)

potyczkę, aby uratować od zapomnienia 
kruszynę czasu dokonanego”. Kardynał 
Stefan Wyszyński natomiast w homilii 
wygłoszonej w 1974 roku do archiwistów 
Papieskiego Instytutu Studiów Kościel-
nych w Rzymie mówił: „Wy wszyscy tu-

taj zgromadzeni, jesteście na posłudze 
słowa. Może powiecie, że jest to słowo 
archiwalne. A jednak pracując tutaj ży-
wicie nadzieję, że słowa wydobyte z róż-
nych zbiorów i zachowane w archiwach 
staną się ciałem i ożyją, aby wypełnić za-
danie, które jest posłannictwem słowa. 
Jakkolwiek bowiem było ono dawno po-

wiedziane i zapisane, ma swoje wymiary 
i działanie, zda się w nieskończoność”. 
Dziś warto podkreślić również, że archiwa 
obok wykonywania swych podstawowych 
funkcji, coraz bardziej angażują się w upo-
wszechnianie kultury historycznej w spo-
łeczeństwie, organizując różne wystawy 
i prowadząc działania popularyzatorskie. 
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List Juliusza Słowackiego napisany z Paryża 
do Józefa i Hermana Potockich
Paryż d. 22 Decemb. 1838 r.  

Hotel Fleurus rue de Fleurus No 12.

Zaraz po ulokowaniu się w pustelniczem 
mieszkaniu, pospieszam się ze skargą do 
was, moi łaskawi i mili, a nie mam żadnej 
innej, tylko tę, że mi bez was smutno i tę-
skno, boście mnie prawdziwie przywiązali 
do siebie waszą życzliwą przyjaźnią i po-
litowaniem nawet wtenczas, kiedy nie-
szczęsne wypadki i z litością ludzką mnie 
po raz pierwszy zapoznały. Po dziesięciu 
dniach podróży mroźnej powitałem Paryż; 
jakby na złość smutnemu, miasto znala-
złem rozweselone, jaśniejsze, bogatsze 
niż ów Paryż pożegnany przeze mnie przed 
sześcią laty. Zdaje się, że każda latarnia 
urodziła z siebie przez ten czas dziesięć 
innych latarni, które już wyrosły i świe-
cą, że sklep każdy w złocie i w lampasach 
śpiewa Hosanna Ludwikowi Filipowi, który 
mu w pokoju pozwala spożywać złotego 
chleba, słowem, gdzie była garkuchnia, 
dziś jest restauracja, gdzie szynk, dziś 
kawiarnia; gdzie przedawano ścierki, dziś 
szale przedają... 
A my emigranci!!! O! siedzieć nam w tym 
Włoskim Kraju, gdzie wszystko jak woda 
w stojącej sadzawce pleśnieje, gdzie nic 
nie rośnie w szczęściu, nie wzmaga się 
w fortunę. Gdzie nasza krew czerwień-

sza od krwi, co w żyłach włoskich płynie, 
gdzie szlachetniejsze w nas wszystkie 
części ciała, oprócz podgarla tenorów, 
które jednakże przed Panem Bogiem nie 
będzie więcej znaczyło, niż serce Pola-
ka. Dawszy taką przestrogę wam drodzy 
moi, to jest abyście się teraz nie zbliżali do 
Babilonii Zachodu, chciałbym coś donieść 
z nowin paryskich, ale jeszcze oprócz ru-
chomych Januszkiewiczów, oprócz melan-
cholicznego Kołyski i kilku innych nikogo 
nie widziałem. Rzeczy na bazar odesłałem 
zaraz księżnie Czartoryskiej, którą to bar-
dzo ucieszyło. Tabakierka z Napoleonem 
nie wiem dobrze komu ma być oddana, 
albowiem w ostatniej chwili wyjazdu gło-
wę miałem zawieruszoną. – Zdaje mi się, 
że jest dla Niemcewicza – łaskawy pan 
Herman niech raczy mnie o tem listow-
nie zawiadomić. Jak się cokolwiek z Pary-
ża nowinkami obeznam i jeżeli to będzie 
z waszą wolą, pisać będę obszerniej. Teraz 
ściskam was i pozdrawiam po tysiąc razy 
i proszę o oświadczenie moich głębokich 
ukłonów pani hrabinie. 
Wasz na zawsze wdzięczny i życzliwy 
przyjaciel i sługa

Juliusz Słowacki
PP.-m Moszczyńskim-Kamińskim pro-
szę mnie przypomnieć, uściskać Włodzia 
i Okryńskiego. – Adres mój na wierzchu

(AGAD, Arch. Roskie, suplement do korespondencji, nr 47)

Czasy pandemii wymusiły na 
nas ograniczenie dostępu do bu-
dynku Archiwum, dlatego część 
naszych wystaw i prezentacji prze-
nieśliśmy do Internetu. 
Można je „zwiedzać” o każdej 
porze i w każdym miejscu. Zapra-
szamy na naszą stronę do zakładki

„Wirtualne wystawy AGAD”
https://agad.gov.pl

Wieści z cudzych krajów

Warsztaty archiwalne, lekcje i pokazy 
archiwaliów dla grup zorganizowanych. 

Przeprowadzamy w AGAD nieodpłatnie  
Wszelkie zapytania w tej sprawie prosimy kierować drogą elektroniczną na adres: 

sekretariat@agad.gov.pl

Habemus Documentum  
– BLOG, 

 który opowiada w popularnej i lekkiej 
formie o dokumentach przechowywanych 

w zaciszu magazynów Archiwum Głównego 
Akt Dawnych. Zapraszamy do lektury:  

https://habemusdocumentum.wixsite.com/agad.

Księżycowy poradnik
Co dnia którego według biegu miesiącz-
nego przy nim położonego czynić i spra-
wiać masz
Gdy Miesiąc w Bliźniętach
Dobrze włosy strzyc, ogniem robić, je-
chać w łów, posły słać, walkę zacząć, że-
glować, kupować, przedawać, budować, 
sługi jednać, z wielkiemi pany mówić, 
przyjaźni nabywać, żenić się, prowadzić, 
dzieci na naukę dawać, więźniom prędką 
śmiercią przegrażają.

(AGAD, AR, dz. II, ks. 12, s. 802)

http://archivumpatriae.pl
mailto:archivumpatriae@gmail.com
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https://habemusdocumentum.wixsite.com/agad
http://amalker.com
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